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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Ze L w o w a  d. 19. lis topada . —

Jego Ttrólewiczowska Wysokość Arcyksiążę Au- 
strj'i F erdynand  E s te ,  jeneraJny  G uberna to r  cy
wilny i wojskowy Królestwa GalicyP i Lodom e- 
ryi, z jecha ł  wczoraj w południe  w najpożądań- 
szem  zdrowiu do tej stolicy.

Przy uroczystym wjeździe Arcyltsiążęcia Jm c i  
do Lwowa, obywatele  i m ieszkańcy  tego m iasta  
m ie li  .sposobność okazania na nowo swych u-  
czuć niezachwianej przychylności i niewygasłej 
wdzięczności ku  Jego  Ces. Król. Mci , na jm i-  
łościwszemu Panu sw em u , k tóry z n iewyczer
pane j  troskliwości swojej o dobro tego K ró le 
stwa raczył w ni-em postanowić nacze ln ik iem  
lłs iązęcia  najjaśniejszego D o m u  swego. U ro 
gatek  g ródeckich  powitali Arcyltsiążęcia Jm ci,  
Jego E sc e l le n c y ja  jw . h r .  Defours fe ld m a r
szałek le j tn an t  i, wielki O chm is trz ,  jw. baron 
Langenau  , je n e ra ł  kom en d eru jący  a d  lo tu s . 
i m agistra t  miasta Lwowa. Jego Król. Mość 
je c h a ł  z tąd konno , otoczony licznym i św iet
ny m  orszakiem  śród radośnych okrzyków licz
nie  zgromadzonego l u d u ,  odgłosu dzwonów i 
h u k u  dział, gościńcem  koło kościoła ś. Anny, 
p o tem  u l icam i:  poprzeczną Brygidek i Poje- 
zuicką, kolo g m ach u  Komendy je n e ra ln e j  i ko
ścioła pojezuicltiego do kościoła a rch ika ted ra l-  
Uego o. ł. Po obu stronach  d -o g i ,  k tórędy 
szedł orszak, począwszy od rogatek  wzdluz go
ścińca koło ś. Anny i ulicy poprzecznej Bry
gidek i Pojezuickiej stały w paradzie: je d e n  ba- 
talijon pu łk u  p iechoty  barona |Mariassy , dwa 
balalijouy Łandw erów  księcia B e n th e im  i h r .  
N u g e n t ,  na drodze po lewej i po prawej od 
g m ach u  Kom endy jen e ra ln e j  2 szwadrony h u 
zarów barona G e ra m b  z swoją m uzyką połową 
i 3 szwadrony jazdy lekkiej księcia Koscnberg, 
na której praw em  skrzydle bateryja artyleryi 
pieszej z rysz lunkiem  ; dalej n a w a ła c h  p o n a d  
*'zeką Peltw ią , po prawej i po lewej mostu , 
dwa bal-alijony pu łk u  p iechoty  h r .  L e in ingen  
* swoją m u z y k ą ,  na p lacu  ś.. D u c h a  bateryja 
artyleryi konnej z ry sz lu n k iem , przed  kościo
łe m  k a ted ra lnym  batalion greuadyjerów  Bran- 
deusteiua z m uzyką putku; Matiassy i  wycho-

wańcy p u łk u  N u g e n t , na rynku przed  s troną  
południową ra tusza  batalion grenadyjerów z j e -  
dn e j ,  a milicyja m iejska  w paradzie z drugiej 
strony. W zdłuż ulicy Kuskiej aż do p o m ie 
szkania Jego Król. Mci stała młodzież wszy
stk ich  tu tejszych szkół no rm alnych  i gym na- 
zyjalnych z swymi nauczycielam i i p ro fe so ram i; 
rep rezen tanc i  gm iny żydowskiej z rab inam i i 
t o r ą ; wszystkie l torporacyje i cechy  m ie jsk ie  
z chorągwiami , g r e m iu m  tutejszych aptekarzy 
i kupców i wybór mieszczan m iasta  Lwowa.

Jego Król. Mość w p rze jeździe  swoim .wszę
dzie witauy był radośuem i okrzykam i l u d u ;  
gdy atoli zbliżył się ku  końcowi ulicy P o je 
zuickiej , a m uzyka p u łk u  huzarów  G e ra m b  
zagrała pieśń lu d u :  rG o tt erhalte  F ra n i den  
K aiser«' wzniesły się huczu e  głosy se rdeczn ie  
wołające V iv a t  i t rw a ły , az póki Arcyksiążę 
Jgm ć stanąwszy przed  kościołem  katedralnym,, 
nie zsiadł z konia i nie wszeJł do kościoła. 
Po błogosławieństwie areypas te rsk iem  , Jego  
Król. M ć je c h a ł  korono p rzez  rynek , ulicą K u 
ska , do swego p o m ie sz k a n ia , gdzie zgrom a
dzeni byli Jego E x ce l len cy ja  jw. P rezes  gu- 
bern ija lny  Z obndwom a radzcam i nadwornymi 
i dwoma radzcami gubern ija luy tn i,  jw. jw. Arcy
b iskup i z p ra ła tam i k a p i t u ł ,  obecni tu  te r a s  
urzędnicy  koronni i naczelnicy władz tu te j 
szych, dla złożenia Arcyksiążęciu Jgm ci ho łdu  
swojej uniżouości. P.o przedstaw ieniu  raczył 
je n e ra ln y  G u b ern a to r  kazać wojsku przed swo- 
je m  pom ieszk an iem  przeciągnąć.

W ieczór dnia tego miasto i przedm ieścia  rzę
sisto i sm akow nie  były oświecone.. Jego Król. 
Mość prze jeżdża ł  celn iejsze m iasta  place i u lice  
dla przypatrywania się oświeceniu , potóm r a 
czył uszczęśliwić swoją obecnością te a t r ,  w któ
ry m  dnia tego śpiewacy opery n iem ieckiej wy
prawili operę :  D a s F rdu le in  atn See. Arcyksiązę 
J m ć  witany był wszędzie niciistająceini okrzy
kam i, a osobliwie w p rzepełn ionym  tea trze  k i l-  
kak ro tn ie  najżywszem i Wyrazami serdecznej r a 
dości i najgłębszego uszanowania.

___ ■ ■ ■- Łv
Za najwyższym rozkazem  ogłosił c. k . rząd  

krajowy A ;  T a b e l lę  zawartych w ro k u  1831! 
m ałżeństw  w Galicj i i ua Bukowinie w t oku  woj-
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» IssiT
skowytu 1831 i p orów nanie  tych  dat z ro k iem  
wojskowym 1830 —  i B .  T a b e l lę  narodzonych 
i z m ar ły ch  w i n k u  1831 i porównanie  tych dat 
z ro k iem  1830, (O b ie  t e T a b e l l e  przyłączone 
są do dzisiejszej Gazety.)

D nia  13. l is topada rano  uważano t u  na  n ie 
bie bardzo ciekawy i bezw ątpieuia  do na jrzad
szych tego rodza ju  zjawisk należący m eteo r .  
Zaraz  po północy widać było na  n ieb ie  nad
zwyczajnie w ie le  i p ręd k o  po sobie nas tęp u ją 
cych  g w i a z d  s p a d a j ą c y c h .  L iczba ich  co 
raz  się mnożyła tak , że od pół do drugiej do 
szóstej godziny po 5 do 8 na raz  i p raw ie  bez 
przerw y  po wszystkich s tronach  n ie b o k rę g u ,  
a  szczególnie w stronie wschodniej i po łudnio
wej postrzegano. Światła  t e  rozm aite j były 
w ie lk o śc i ; n iek tó re  n iczem  się od zwyczajnych 
g w i a z d o s k i e r  n ie  różn iły ,  inne  m iały w iel
kość półtarczy księżycowej, a naw et w iele  z nich, 
osobliwie około 5. i 6. godz iny , było podług 
zezuania  ludzi wiary godnych, wielkości głowy 
ludzkiej,  i m ia ło  kończaty ogoD, k tó ry  po zni- 
kn ien iu  j ą d r a ,  4  do 5 m in u t  widziany był na 
n iebie. Po godzinie 6tej nie widziano ju z  na 
n ieb ie  żadnej- ku li  ognistej, spadanie  atoli gwiazd 
trwało jeszcze, lubo  nie  tak  często, do godziny 
S ió d m ej .1 M eteor t e n ,  pom im o  ze  księżyc j a 
sno św':e c i ł ,  noc św ia tłem  swojem  tak rozja
śnił , że w ie lu  obudziwszy się ze snu, zwabieni 
pow.tarzającem się ustawicznie  do łyskawicy po- 
dobnem  oświeceniem , pośpieszyli do o k i e n , 
a naw et na dw ór, gdzie widokiem tego nad
zwyczajnego zjawiska bardzo p rzy jem nie  byli 
zachwyceni. Światło było białawe, a w stronie  
zachodniej czasami czerwonawe. Przy te m  j e 
dnak  nie słyszano h a k u  wystrzałowego, ani ża 
dnego innego t rz a sk u ,  ani s zu m u ; n ie  m ożna 
za tem  liczyć tego zjawiska do k u l  o g n i s t y c h ,  
.napow ietrzne kam ien ie  wydających , lecz n a 
leży uważać j e  tylko za rodzaj s p a d a j ą c y c h  
g w i a z d ,  k tó re  bez trzasku spadłszy zostawują 
po sobie in n e  ja k ie  ciała (nie kam ien ie  napo
w ietrzne). J e d n e  z tych  świateł pokazywały 
się w wysokości 70 g rad .,  najwięcej zaś w wy
sokości 40 do 50 gradusów. W iele  z n ic h  zn i
kało  nagle na tern sam em  miejscu, gdzie były 
zajaśniały, p ryskając iskram i na wszystkie strony. 
Godna p rzy tem  uw ag i ,  że ru c h  tak  g w i a z d  
s p a d a j ą c y c h ,  j a k  k u l  o g n i s t y c h  sk ie 
rowany był po największej części k u  stronie  
południowo-zachodniej; n iek tó re  wszakże p r a 
wie prostopadle  k u  poziomowi, inne  W k ie ru n k u  
poziomym, n iek tó re  znowu wężykowato leciały. 
P rofesor Brandes u w a ż a ł , że gwiazdoskry na j
więcej w tak ich  sam ych k ie ru n k a c h  się p o ru 

sz a, „ , i uczynił ztąd w n io sek , że  massy te  ogni
ste z za naszego świata słonecznego do nas przy
bywają , p rzed  tem  zaś w p rzes trzen i  świata we 
wszystkich k ie ru n k a c h  pływały. K apitan  Parry 
m ia ł  podczas swoich k u  biegunowi pó łn o cn em u  
podróży często sposobność uważania gwiazdo
sk ie r  i p rzekonał się , że po ich  zjawieniu się 
zawsze zm iana te m p e ra tu ry  n as tępu je .  I t ą r a z ą  
to się potwierdziło ; a lbowiem dnia 9go i lOgo 
listopada średni stan b a ro m e t ru  był 27” . 3 ,  
średnia  te m p e ra tu ra  - t-5° . 3 ’ K e a u m u ra ;  niebo 
było p rzy tem  ca łk iem  obłokam i o k ry te ,  i czę
sto deszcz padał, l i g o  stan  b a ro m etru  27” . 543 
m ia ry  pa ry zk ie j ,  średuia t e m p e ra tu ra  •+. 3°. 
12go nastał w iatr  w sc h o d n i , t e rm o m e t r  wska
zywał rauo —  l q , a k u  wieczorowi spadł na 
—  2° 7. K. niebo wypogadzało się powoli tak, 
że po północy było zupe łn ie  ja sne  , i t e rm o 
m e t r  o wschodzie słońca wskazywał —  3° 5. ; 
średni s tan  b a ro m e tru  był dnia 12. i 13. 27” 5. 
m iary  paryzkiej.

—  Z  W  m a n ia  d. 12. l is  top, —
N. P an  raczył w dn iu  .6. b. m . uchwalić, aby 

w G dańsku  ustanowiony był tymczasowie c. k. 
austryjaclti k o n s u l ,  i m ie jsce  to _adał na jla-  
skawiej te raźnie jszem u kanclerzowi przy c. k. 
je n e ra ln y m  konsulacie w W arszaw ie ,  E d w ar
dowi kawalerowi de H e n n eb c rg .  '

I ’ Pan n a jw "”szem postanow ieniem  swojem', 
wydanem  do połączonej kancelary i nadwornej 
z dnia 26. paźdz ie rn ika  r . b ., raczył najłaska- 
wiej pierwszego w ice-rek to ra  sem in a ry ju m  gr. 
katolickiego we Lwowie , Szczepana Telichow - 
sk ieg o ,  m ianow ać r e k to re m  tegoż sem inary- 
j u m  , a oraz kanon ik iem  kap itu ły  m e tro p o l i 
ta lne j obrządku g reckiego  w e Lwowie.

N. P an  raczył najłaskawiej m ianować profe
sora nauk i  le czen ia  zębów i doktora  chyrurgii,  
Jerzego Carabelli , swoim c. k . le k a rz e m  przy
bocznym  z systemizowaną płacą.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija.

Z Lizbony donoszą pod d. 18. października: 
»W d. 13. b, m .  zawinął znowu na T ag  adm i
r a ł  Doro Joao F e l ix  P e r re i ra  do Campos z eska
drą  portugalską. Główny zam ia r  te j  drugiej 
wyprawy m orskiej,  mianowicie wziętą w Povok 
do Y arzim , lu b  w okolicy arty leryją  i am uni-  
cyją dla wojska działającego, na  ląd wysadzić, 
a po tem  O porto  blokować, niezostał osiągnięty- 
Obadwa w ie lk ie  okrę ty  e sk a d ry , mianowicie 
o k rę t  liuijowy D o m  Joao Y l , , i f regata  Prin*
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ceza R eal,  p,oniosly znaczną szkodo. Pierwszy 
m a  06 dziur od ku l, p ę k i  m u  maszt, i wszy
s tek  kruszec  i tak ie leźa  uszkodzone; szkoda 
drugiego ok rę tu  m nie j znaczna. S ta tek  paro
wy R es tau rad o r  Luzitano, [bodąc źle kierowa
ny, zatonął w dniu  wyplynieuia. Naprawę koz
iego ok rę tu  liczą na 360000 talar. ; koszta te  

i czas potrzebny  do naprawy nie dozwolą p rzed 
sięwziąć dalszych operacyj na m orzu . D om  

edro n ie  odniósł taltźe żadnych stanowczych 
korzyści , i wszystkie swoje usiłowania opłacił 
na jlepszym i swojimi żołnierzami , co go b a r 
dziej osłabiło. T ym czasem  nie można zap rze 
czyć zręczności admirałowi Sartorius., Tu te jsza  
gazeta um ieśc iła  bu le lyn  adm ira ła  P e rre ira  do 
Campos. W d. 11. b. m . rozpoczęto ogień 
*,bateryj, usypanych po tym  brzegu D uero , na 
Oporto , lecz takowy mało uczynił szkody 
W m ieśc ie . D o m  Miguel od jecha ł  ze swoim 
sz tab em  do wojska działającego, lls iążę Ca- 
daval , wyniesiony na godność fe ldm arszałka, 
otrzym ał naczelue  dowództwo nad w ojsk iem  po 
obudwóch brzegach T agu  rozłożonem.

Podług dz. A lb io ti  m a  być zaciągniona po
życzka 40 m il .  franków  dla D om  Miguela , 
Przedsięwezrną j ą  dwa znam ien ite  domy h a n 
dlowe w Paryżu i Londynie'. : *

Podług tego p ism a spodziewano się a taku  
Oporto  w d. 26. paźdz. .z taką pewnością, że 
Sartorius wysadził na ląd żołnierzy m orsk ich  
> brygadę rak ie tn ików  , dla wspierania obroń
ców miasta.

Dz. Q uotid ienne  p o w iada , że  odebra ł listy 
* Lizbony z doniesieniem , ze D o m  Miguel s ta
j a ł  W d. 21. paźdz. w głównej kw aterze  swo
jego działającego wojska, i m ia ł  m owę do żoł
nierzy , podług k tórej w k ilka  dni toż wojsko 
,ud< zyć m a  na Oporto.

J e n e ra ł  portugalski,  S tu b b s ,  bawiący się 
** Dunlterce , j a k  pisze C ourierF ranęais , odje- 

■e do Oporto, gdzie j e s t  wezwany, aby m ia ł 
ndzial w wyprawie.

N astępu jące  były podług G lobe  angielskiego 
Grzędowe ro z k a z y , k tóre  naczelny wódz m i-  
JSuelisiów przed głównym a tak iem  miasta 
Oporto wydal : Do w icehrab i Santa  Mar-

>• 3 W. w icehrab ia  Pezo da lingoa , je -
n  JB*ł-lejtnant i t. d. postanowił uderzyć na 
**Uasto O p o r to ,  aby z b u n to w n ik am i,  którzy 
Slę anaże usadowli raz skończyć. W tak  sp ra 
wiedliwym  i zaszczytnym ce lu  potrzeba nie- 
. ore wydać rozkazy , i zyczy so b ie ,  aby j e  
j.''P®D ogłosił dowódzcom brygad, by ci udzie- 

}’ je  znowu kom en d an to m  korpusów, którzy 
I(jwnie obowiązani są zawiadomić o lem  swo

ich podrzędnych . Rozkazy te  są n a s tę p u ją c e :  
l )  .Twpan zyczy sobie wiedzieć liczbę  oficerów 
i podoficerów i żołnierzy, k tórzy się dobrowol
nie  o f ia ru ją , tworzyć czoło k o lu m n  do a tak u  
przeznaczonych, a którzy rzucić  m a ją  faszyny, 
aby się na tychm iast w ba te ry jach  i szańcach 
buntowników usadowili. Czterdziestu z każdej 
brygady powinno nieść siekiery, m otyk i  i t. d. 
a 80 faszyny, k tó re  onym zostaną posłane. Z a  
każdą brygadą lu b  k o lu m n ą  powinno pójść 40 
robotników, k tórzy  wybrani b ędą  z gueril la  
sów i użyci zostaną do zburzen ia  fortyfikacyj 
n ie p rzy jac ie lsk ich , dla ułatw ienia  przejścia 
wojsku. IV ty m  ce lu  opatrzeni będ-ą łopa ta 
m i  i m otykam i , k tóre  dowódzca brygady we 
zm ie  od pociągów artyleryi w Agoas S a n ta s lu b  
od pociągu inżynijerów w Paranhos  ; 2) Do- 
wódzcy korpusow powinni obejrzeć żołnierzy, 
broń, am nnicy ją  i trzewiki, aby wszystko w j e 
dnej chwili nyło w gotow ości; 3) Liczba ła
dunków powinna być zu p e łn a  n ie  tylko dla

Eojedyńczego, lecz i dla re z e rw y ,  a jeź li  j e s t  
r a k ,  na leży się na tychm ias t  o n ie  posta

r a ć ;  4) Wszyscy żołnierze służący u  oficerów, 
muszą, wstąpić w sz e re g i , i tabory powinny 
być odesłane do V alonga , lu b  do ‘ innego 
m iejsca  podług upodobania  jw p a n a ,  wyjąwszy 
rezerwy p ro ch u ,  skrzyń z lekarswy i  wozów-, 
k tó re  pozostać powinny. 5) Wojsko o trzy 
m a  a-acyją naprzód a- jw p an  . rozkażesz ko
m isarzom  swojej dywizyi aby w p rzezn a 
czonym dniu m ie l i  w pogotowiu wódkę d la  
w o jsk a ; 6) Gdy nieprzy jac iel  będzie  poko
nany, dozwolono będzie żołnierzom jw pana, 
aby sobie za swoje trudy  i niedostatek wyna
grodzili ra b u n k ie m  n iek tó rych  domów konsty- 
tucyjonistów w Oporto ; lecz t rzeba  im  za le 
cić, aby własność i  domy cudzoziemców sza
nowali, jako też  domy ludzi uczciwych, znajdu
jących  się w szeregach  rojalistów , i u rzędn i
ków , którzy swoich o p u śc i l i , aby nie żyć 
% buntow nikam i. J e n e ra ł  stawić każe  przed  
sad wojenny każdego, który popełni gwałt bez 
rozkazu, lu b  opuści szeregi, zan im  n ieprzy ja
ciel zostanie pokonany. Żo łn ie rze  portugalscy, 
k tórzy walczą za swój kraj, króla i religiją, 
nie po trzebu ją  zachęty. Męztwo i walecnbść 
są im  wrodzone. Wzywają oni opieki pana  
zastępów , i są pew ni zawsze zwyciężyć. 
Zwycięztwo zniszczy naszych nieprzyjaciół i 
powróci n a m  pokój, spokojność i sławę. J e n e 
ra ł  oznajmi rozkazem  dziennym, gdzie w dn iu  
a taku  będzie mia ł główną kwaterę, jako tez  lis tę  
oficerów, dowodzących ko lum nam i,  nie m nie j 
korpusów one tworzących. N iech  Bóg jw p an a  
zach o w a .—  Główna kwatera  Agoas Santas 17.
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września 1332. J. B. C. Alpoim.', szef  sztabu 
Wojska działającego.

Hiszpanija.
Podług wiadomości z M adrytu z d. 25. paźd.; 

k ró l  jm e  przychodzi szybko do zdrowia. Kró
lestwo jch m o ść  prawie codziennie ukazują  się 
publiczności i każdą razą witani bywają z ży- 
w em i oznakam i radości.

Gazeta M adrycka z d. 25. paźdz., um ieściła  
W swojej urzędowej części cztery wyroki : P ie r 
wszym zaleca królowa, aby na przyszłość wszy-, 
s tk ie  sądy w dniach uroczystych nie m iały  po
siedzieli ; drugi dozwala ministrowi wojny pod
pisywać wszystkie publiczne dokum enta  swo
jego  wzdzialu, jedyn ie  wyrazami M o n e t ;  trzeci 
dozwala wszystkim d u ch o w n y m , którzy, m ają 
królestw u jc luność  coś ważnego powiedzieć, 
wolnego w stępu do pałacu m adryckiego i k ró 
lew skich rezydeucyj ; czwartym rozporząda 
królowa, aby na przyszłość w ko leg ijum  jezu i
tów w Passage ( w G uipuzcoa) filozofii uczono. 
Gazeta m adrycka otrzymała we dwa dni po 
p ierw szem  ogłoszeniu wyroku amneslyi jeszcze  
powtórny onegoz odcisk , który w miejscu, 
gdzie zachodzą wyjątki, dodane są słowa : bien  
abesar m io , p rzez k tó re  królowa oświadcza, że 
owe wyjątki zrobione zostały »z je j  największą 
b o l e ś c i ą '  .R eform y w gwardyi królewskiej i 
W  gwardyi' przybocznej m iały  wyjść za kilka 
duł. Jen era ł  L lauder  mianowany’ został w m ie j - . 
scu powołanego do rady stanu h r .  Espanua, 
je n e ra ln y m  k a p i ta n e m  Katalonii. Zda je  się, 
ze  E spanua , gdy odeb ra ł  ratyfikacyją swojego 
następcy, wyprawił gońca do króla, i przesia ł  
m u  niejako protestaeyją. Pewna jest ,  że sk ła 
dając dowództwo p tow iucy i,  wydał proklama* 
cyją do żołnierzy, wzywając ich, aby nigdy nie- 
służyli pod rozkazam i ludzi , k tórzy się p rzy 
czynili do rewolucyi w r. 1820. Za jego  przy
k ła d e m  poszedł je n e ra ł  M oreno w Grenadzie; 
i ón  protestował s ię ,  zan im  oddał dowództwo 
jenera łow i Giron (Marg. de las Amarillas). 
Od k ilku  dni znajdowano buntownicze odezwy 
na rogach ulic poprzy lep iaue . Aresztowano 
k ilka osób. Nawet w jednym  dom u, w Puerla  
del Sol znaleziono znaczną ilość ważnych p a 
pierów. T rz e c h  F ran cu zó w , znajdujących się 
właśnie w tym  d o m u ,  uwięziono. Pomiędzy 
lerui pap ie ram i miały się znajdować dowody 
spisku , rozciągającego się  na kilka prowincyj 
pó łnocnych , szczególniej ku  Katalonii.. W  d. 
25. paźdz. uwięziono znowu k ilka osób,

• WielŁa Brjtauija i Irlandyja.
W  d. 30. paźdz. odprawili posłowie Austryi, 

F ru ss  , Hossy i i Niderlandów, l lonferencyją ,

k tó ra  trw ała  godzin G. W ieczorem  fwysłauo goń
ców do Paryża, B erlina  i P e tc rsbn rga .

Globe  donosi z P o rtsm ou th  z d. 29. paźdz., 
w ieczorem  co n as tępu je  : »Esltadry angielska i 
francuzka połączyły się dzisiaj po południu  o go
dzinie 5tej. N ieustannie  cisnęli się ludzie róż
nego s tanu  na wały, dla przypatrzenia  się nie- 
wiedz.ianernu spektaklow i, ja k  zawijała do por
tu  łlola . obcego mocarstwa, k tórą  naród zwykł 
był widzieć tylko w najzaciętszej w alce ze 
swoją flotą. Około godziny 3ciej okazał się w ie l
ki dwupokładowy okrę t,  przed portem , a w net 
i k ilka innych. N iebaw em  spostrzeżono na 
przednim ,, m aszcie  banderę  trókolorową , a 
wpół godziny okazała się cała f lo ta , złożona 
z jednego  okrę tn  lin ijow ego, —  wspania łe
go ok rę tu  dwupokładowego , o 100 działach 
z banderą kon tradm ira ła  V il lcneuve , —  trzech  
fregat o 50 , jed n e j  o 44 i korwety o 22 
działach. Okręt liuijowy zarzucił kotwicę pod 
S p ilhead , w s tronie  wschodniej od angielskiej, 
a n iebaw em  reszta eskadry nie daleko swojego 
adm ira ła . O k rę t  Douegal o 7G działach z b an 
derą. adm ira ła  S ir  P. M alcolm ,, nowo wyrepa- 
rowany, m iedzią  W’y b i ty , został tego poranku  
ok rę tam i parowem! z portu  wyciągniony. T a-  
lavc ra  o 74 działach zawinął rano  z Lizbony, 
lecz nieprzywiózł żadnych wiadomości; uzb ra 
ja ją  go j a k  najspieszniej. E skad rę  angielską 
sk ład a ją :  D enegal 76 dzi-łacll, T a |av e ra  o 74, 
YTernon o 50, S o u tham pton  o 52, Gąsior o 30, 
Snake o IG. T e  okrę ty  stoją w Sp itbead . l l e -  
venge  o 76 działach stoi przed Lizboną, Scout
0 23 przed  Chatam , Sate i l i te  p rzed  P lym outh
1 Yolage o 2 8 ,  Cuovay o 28 i L a n ie  o 18 
dzia łach , są golowe połączyć się z ta in tem i.*

O prócz posiłków 1,654 ludzi i 240 k o n i , wy
słanych ju ż  z Angli do Oporlo , zamyśla 2000 
po lsk ich  w eteranów  odpłynąć z F r a n c j i  na  
s ta tkach  parnych.

W H a m psh ire  T elcgraph  czytam y: »Na w ie
lu  m ie jscach  przedsiębiorą  największe usiło
wania dla wsparcia D o m  Pedra. Słychać , że 
Wsiądą dlań na okrę ty  wojska w Antwerpii , 
w C herbourgu  i w in n y ch  portach  francuzkich, 
a szczególniej z tego k ra ju .  Chociaż wszystko 
dzieje się z największą oszczędnością , wsze
lako  nie szczędzą kosztów i wszystko płacą 
gotowizną .8

Podług C ourier  konferencyja. londyńska za- 
wiesila tymczas(owie swoje posiedzenia.

C ourier  pisze pod d. 1. listopada : O d e b ra 
liśm y l is t  z P o r tsm o u th  , pod ług  którego sir 
P. M alco lm , w sk u tek  odebranych  depeszy * 
W indsoru , od jecha ł z tam ląd  nplyuionej nocy 
do Londynu. F reg a ty  Y ernon  i  Caslor ode
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brały  rozkaz popłynąć do D un o w , okrę t Spar-  
tiate by ł p raw ie  gotów wyjść pod żagle. D o
kładano największych s ta rań ,  aby resz ta  floty 
o ile być m oże ja k  najprędzej była zdolną 
do służby. Oficerowie na k u trach  cłowych 
wzdłuż brzegów upow ażnieni są werbować m a j
tków. V? tym  sam ym  ce lu  posłano k ilka  m a 
łych  okrętów  do H u l l , Ł e i th  , r L iverpooł i J e r 
sey. S ta te k  parowy D e e  przywiózł 100 ocho- 
tkniltów z Sherness .  W  Woolwich pracowano 
niocuo , aby wszystkie sta tk i parowe rządowe 
tsczynić zdołnemi do służby.

F r a n c y ja .

M arszałek  G erard  przybył w dniu 2. b . m . 
rano do swojej głównej kwatery doY alenc iennes .

Pom iędzy d z ie n n ik a m i : JStitionul a Jou rn a l  
du Commerce  wszczęły się ważno rozprawy. 
N a tio n a l  nastaje na p rze jrzen ie  koustytucyi i 
um ieszczenie  w niej a r ty k u łu ,  p rzez  któryby 
prawo rewizyi wyniesione zostało do trwałego 
» absolutnego; Journa l d u  Commerce oświad
cza , że p rzesta je  na sam e rozszerzenie  prawa 
wyborowego. Tem ps  łączy się z os ta tn im  dzień- 
n ik ie m , i ż ą d a ,  iżby ustawa wyborowa w tym 
sposobie była rozszerzona , aby na przyszłość*- 
każdy przysięgły był w yborcą , a każdy wybor
ca m ógł być obieranym . —  G a ze tte  de France  
umieszcza do tego p ro jek tu  następujący doda
tek  : rlfażdy opłacający podatki obywatel je s t  
Wyborca; każdy wyborca je s t  w ybiera lnym  i 
przysięgłym.* Tribune  zapuszcza się dalej, ni
żeli ISa tional i okazuje więcej l tousekw encyi, 
mówi m ianowicie , że zan im  pomyślą o p rz e j 
rzen iu  l tons ty tucy i, potrzeba  wprzód rozpo
znać , czyli ta  koustylucyja je s t  p raw na. A l
bowiem k ar ta  konstytucyjna wtenczas j e s t  wa
żna we Francy i , jeź l i  j e s t  w yrazem  władztwa 
lu d u ;  owi 119 d ep u to w an y ch ,  którzy uk ładali  
koustytucyją z 1 8 3 0 ,  n ie  m ie l i  do tego p e ł 
nom ocnictwa od narodu.

W  je d n y m  z najnowszych p ro jek tów  m in i-  
s teryjalnych do kró la  podpisał się znowu p. 
G u izo t ,  jako  k r ó l a  jm c i  najpoddauszy i naj* 
posluszniejszy sługa i poddany (sujei').*- D zieu- 
n iki radykalne paryzltie, szczególniej N a tio n a l, 
n iezm iern ie  na to powstają. J e d e n  z m n ie j 
szych dzienników p a r y z k ic h , C o rsa ire , je s t  
P rzez  to powodowany do nas tępu jące j  u w a g i : 
I łn i  naszych tylko sam i m in is trow ie  zowią się 
Poddanym i króla .. .  Cóż powiedzieć o takiej w ła
dzy królewskiej , k tó ra  pośród trzydziestu  m i-  
lijonów obywateli m a  tylko os'miu poddanych?

Rząd otrzym ał w d. 4. listopada wiadomość, 
Przez telegraficzną depeszę francuzkiego sp ra 
wującego int erosa',  adresowaną do prezydenta

r a d y , że rząd h o len d e rsk i  wzLrania się opti- 
ścić z iem ię  belgijską na d. 12. listopada.

• Holandyja.
Artykuł korespondenta  dzień, A m sle rd a m e r  

H andelsb lad  z d. 3. listopada m ów i:  O dpo
wiedź kró la  na wezwanie Francy i ł  Anglii bę
dzie dnia ju trze jszego  posłana ; ob e jm u je  czte
ry  stronnice. Król jm ć  ośw iadcza, iż m ocno 
je s t  zadziwiony owemi ż ą d a n ia m i , i m ó w i , iż 
ani Francyja , ani Anglija nie mają prawo takow e 
czynić , gdyż ćn  nigdy nie  przysta ł  na 24 a r
tykułów, a wciąż toczą się układy nad uwagami, 
k tó re  nad tym że poczyniono. W  tym d u c h u  
b rzm i cała odpowiedź i rozpoznaje  niesłuszność 
wydanej odezw y; s ło w e m , że re z u l ta te m  je s t  
o p ó r , aby się naw et nad tem  wezw aniem  na
radzać. Bardzo m ia ł  być surowy ton , w zglę
dnie Holandyi p rzez  obadwa m ocarstwa przy
ję ty .  W zględem  protestacyi m ocarstw  półno
cnych jeszcze dotąd nic nie słychać.

Dzień. A m ste rd a m er H and elsb la d  z ’d. 2. i 
3. listopada donosi: »W sk u tek  rady, j a k ą  kon
sul angielski dał okrę tom  swojego n a r o d u , o- 
puszczenia portów h o le n d e rsk ic h  , wszystkie 
odpłynęły tak  z tąd , ja k  z R o t te rd am u . Słychać 
n a w e t ,  że dnia wczorajszego kazał konsul f ran - 
cuzlti w R o tte rd am ie  upom nieć  okręty  poił 
banderą  Francuzką, aby także odpłynęły. D a 
le j  s łychać , że w d. 29. października z p o łu 
dnia zawinął z Londynu do Hclvoets lu is  k ró l .  
s ta tek  parny  Ł iu g th in g ; tenże  m ia ł  przywieźć 
u ltim a tu m  naszem u rządowi , pod ług  k tó rego  
teuże  m a  się oświadczyć we 24 godzin. —  
A m ste rd a m  3. l is topada. D ow iadujem y się , 
ze na radzie  gabinetowej , odprawionej dnia 
wczorajszego, uchw alono je d n o m y ś ln ie ,  aby 
na u ltim a tu m  p rzes iane  od Anglii i F ran cy i ,  
odpowiedzieć w sposobie odrzucającym. O d
powiedź kró la  m a  być dzisiaj w po łudn ie  lu b  
w ieczorem  przesłaną. *) Jego król.  wysokość 
książę fe ldm arsza łek  pow rócił  wczoraj wieczo
r e m  ó godzinie 7 ej po skończonej radzie  ga
b inetow ej do obozu.«

Belgi jum.

Hr. L a b o rd e ,  deputow any i ad ju tan t  k ró la  
F rancuzów  , k tóry  z A ntw erp ii  w y jechał do. 
H o la n d y i , powrócił z d o w u  do A n tw e rp i i , p o 
nieważ m u  nie pozwolono w stępu  do IIołandyi. 
Pliare  uważa ju ż  w te m  połowę kroków  n ie 
przyjacielskich ze  strony Holandyi p rzeciw  
Francyi.

*) Porównaj przeszły numer Gazety nasiej.
J( 2



Niemcy.
Gazeta m onach ijska  donosi pod dn iem  5. 

lis topada: Brygada przeznaczona do Grecyi, idzie 
we t rzech  k o lum nach  do T r y j e s t u  , gdzie się 
m a  zebrać  wszystko wojsko.

D zienn ik  bawarski dla l u d u  p isz e :  Podług
najnowszych i najwyzBzych przepisów, król jm ć  
Grecyi nie odjedzie wraz z brygadą. —  Do- 
strzegacz bawarski u t r z y m u je ,  źe król Otto 
uda się do N e a p o l u  i wsiędzie na ok rę t  w Ol- 
tran to .

Prussy.
Królowa jm ć  n iderlandzka  przybyła w dniu 

5. b. m . z Hagi do Berlina.

W iadomości handlowe i przemysłowe.
(Nie urzędow e.)

" L w ó w  d. 19. lis to p a d a  1832. —  Na targu  
tygodniowym , w poniedziałek d. 12. listopada , 
było 146 wołów i 66 krów. Płacono za sz lakę  
po  75— 86 zr. 15 kr. w. w . ;  z tych jedna  mogła 
wydać m ięsa  13— 14 , łoju 1 3/4 —  2 kam ieni.

O łom uniec. T arg  na  w o ły  d. 14. lis to p a d a  1832.
T a rg  dzisiejszy przedstaw iał rzadkie  zjawi

sko. Na targowicy było 2764 sz tuk  bydła na 
r z e ź , a lubo ani jedne j  sztuki n ie  kupiono 
p rzed  ta rg iem  , kupcy jed n ak  tak  się ociągali, 
ze dopiero ku  wieczorowi przedano trzy stada 
z k i lką  m a lem i p a r ty ja m i , razem  blizkó 700 
s z tu k ,  a po skończonym targu dobito targu 
w m ieście  o. k i lka  partyj wołów. I le  z tego 
wszystkiego m o g łem  p o n i ia rk o w ać , zdaje mi 
s ię ,  ze kupcy się zmówili i przedńjących upo
r e m  swoim do spuszczenia z cen  zm usić  c h c ie 
li ;  przeto tez ostatni bydło swoje jedn i  na na j
bliższe stanowiska p o p aso w e , drudzy do Wie- 
duia popędzili. Najcięższe i na jlepsze woły 
ruiai Jędrze j Zieliński , z których każda sz tu 
k a  , pódtug oszacowania przez znaw ców , wy
dać m ogła 480 fuutów mięsa i 80 funt. łoju ; 
p a ra  tych wołów sprzedana została po 345 zr. 
wal. wied. (Obaczyć powyższą tabelę .)

P  r  z y  p ę d z i 1 i : -Salamon B e r i ,  z R adom y
śla , 149 w o łów ; Dym J u d a , z L i s k a , 76 ; 
L anger  l l e r s c h  , z Krakowa , 110 ; Konigsdorf. 
J a n k i ,  z D oinbrow y, 1 06 ; Grzegorz Krzeczu- 
n o w ic z , ze Stauislawowa , 153; F a b e r  i An- 
dach t ,  z Ż n r a w n a , 77 ; IJrill i G lass, z B uka . 
czowic , 100; Fussek  A ntoui, z O paw y, 173 ;  
Grossie! d W olf ,  z M a r ie u b u rg , 210 ;  H e rsch

T h u n ,  z Ż uraw na , 139; Krzysztofowicz Z ach .,  
z C zerniow iec, 9 1 ;  Z ie lińsk i J ę d rz e j ,  z U hry-  
now a, 336; H orns te in  I t z ig , z Źurawua ,-164; 
Ilriss Markus , z Z u ra w n a ,  2 75 ;  D ik e r  i Ka-5 '  7 7  o
r a n t e r ,  z Zuraw na  , 250 ; K r i s s .L a ib ,  z Z ura-  
w u a , 133. M alemi pa r ty jam i 222. Ogółem  
wiec 2764.c
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wyniesie sum m ę . 2764

' Na przyszły targ m a  być ju ż  w drodze 2000 
sztuk wołów; k ilka  se t s z tu k ,  n ieprzedauych  
dzisiaj , czeka targu przyszłego , na  k tó rym  więc 
znowu wiele spodziewamy się bydta.

W W iedniu cena m ięsa  je s t  35 zr. w. w. za 
ce lnar.

Nakoniec dodać jeszcze m u sz ę ,  że bydło dla 
z łych  dróg wicie uc ie rp ia ło ,  i że w iele  k u la 
wego na targ przyszło.

WIDOWISKA we LWOWIE.

T e a tr  n iem ieck i .  — Dziś: Der Barbier uon SeviU&i 
wielka komiczna opera w 2 alitach.

K edaktor: Mikołaj M ichałow icz; — Drukiem: P iotra  Filiera.


